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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów, — :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. — :: 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb; półtocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb, 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60* 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


ja; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nektologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy: Ogłoszenia małe 

11 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja Przejazd nr. 1 (Teleton 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


Interesantów w 


sprawach 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Filje kantoru: Warszawa, „IRA, Bracka M 12, telef, 258-94, :: 
Welenowskiego. :: 


Kalisz, Księgarnia M. Hofmiańskiego. *: 
Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, uł. Zamkowa 23. 


Zgierz, Aleksander Lach, kiosk 


; Aleksandrów, Sklad apteczny J, Auerbacha, 


kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia 


r Polski. ..:: 


Cegielniana Ni 68 


„teatr Poplar” 


przy ul. Konstantynowskiej No 16. 


0 g. BI w: 12) 


KTŁEŻNY CYRK L P. TROLI 


(Na rynku Targowym, Telefon 21-68) 


Dziś 


Zyl ygj a” 


Wielkie benelisówe przedstawienie 
Czester-Dika 


Występ niezrów: 
nanńego i nina 
W 2 części sce- 


Azielm 10. 


(ala. koncertowa. 


W środę dn. 8 stycznia 


Prieina (8. 


W poniedziałek d. 13 Stycznia 1913 r. 
36% o godz. 8, wiecz. odbędzie się = %* 


na komiczna 


223—1—1 


Pies gończy”, 


Fernandes w niehezpieczeństwie 


Jutro 


ceny 


Jutro 
wiecz, 


na benefis popularuyeh 
hiszpańskich klownów 
Śmiertelny skok z rowerem # 


z wysokości 15 arsz, przez powóz % 


SZCZEGÓŁY W AFISZACH. 


x „S A D“ 


„LY 


Br. Fernandes, 


Główna rolę wy 
kona „Fernandes. 


Po rax 
pierwszy 
(ceny 
zwyczajne) 


JA” 


ktorzy w dniu swego beuefisu wyk. 
dużo nowości [niewidzian, w Bodzi. 
niespodzianka dla dam. 
wchodzą do cyrku bezpłatnie. 
ANONS: Wkrótca otwarcie wielk. 
międzynar, czemp, walki francuskiej 
z udziałem wszechświatów. siłaczy 


Dziś 
Damy 


WIELKI KONCERT (Recital) słynnego pianisty 
Józefa Turczyńskiego 


Bilety nabywać można w składzie instrumentów muzycznych „Friedberg i Koc* Piotrkowska 90. Tel. 17-68. 


BAR pod WEC 


Dzielma Mr, l. 


trzenkę* w kwocie rubli 2. 


Łódzkiej", ul, Przejazd Nr. 1. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


Mitosi poświęcenie” 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


«- KONCERT 


dobrze 


BUFET obficie zaopatrzony w dohorowy 


„Waldschleschea*, i pilzeńskie. 


Przy lokalu sala bilardowa ipięć gabinetów. 


Album Jana Matejki 


Nakładem wydawnictwa „Gazety Łódzkiej” 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawierający 30 reprodukcji 
celniejszych obrazów wraz ze stosgownem objaś 
Album Jana Matejki stanowi zapowiedziane premjum dla pre- 
numerutorów „Jutrzenki*, którzy opłacili całóroczną prenumeratę za „Jus 


nieniem, 


Album Jana Matejki nabyć można w administracji „dazety 
(ena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


Dla prenwmeraforów „Gazety Łódzkiej” m. 1 


Rasowy szkocki kuc 


z uprzężą i bryczką do sprze” 
dania zaraz. 


Wiadomość: Widzewska 106a, 


Gena 180 rubli 


Drukarnia. 


Dr. REJT powrócił, Średnia 5 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
syphilisn Sałvarzanem EMich-Hata „606* i 914 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (oloktro- 
liza) i masażem wibrucyjnym. Przyjmuje od 
9—1 iod 4—8, w niedziele od 9—3 po połudn, 
Dla pań osobna poczekalnia. 159 5-6 


zgranego 


trio nimi 7 wrz 


wybór przekąsek, PIWO browarń 


W niedzielę i święta koncert od 


MUZYKA TKT 


CODZIENNIE 


12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


Bezmyślność. 


Żydom biak njważniejszej pod- 
stawy materjalnej do rozwoju na- 
rodowego—terytorjum. Jeśli jednak 
muszą szukać tego oparcia na ziemi 
cudzej-—-czego przykład mamy w 0- 
becnym nacjonaliźmie żydowskim— 
z drugiej strony. życie żydów w 
rozproszeniu wśród narodów innych 
działa rozkładowo ma jedność tra- 
dycji kulturalnej żydowskiej. Nietyl- 
ko jednostki, ale grupy cułe pod- 
dają się wpływowi kulturze otocze- 
nia—asytmilują się wreszcie do tego 
stopnia, źe nie można ich od człon- 
ków narodowości rdzennej odróżnić, 
ani z punktu widzenia tradycji o- 
byczajowej, ani prawnej, ani kultu- 
ralnej, ani nawet t. zw. psycho-na- 
rodowej, Tak było np. z nieliczny- 
mi żydami francuskimi, którzy są 
tylko grupą wyznaniową, tak było i 
u nas z tak zwanymi „żydami pola- 
kami*, których słuszniej byłoby na- 
zywać «polakami. mojżeszowego wy- 


znania, A za nimi idą wszyscy ci, 
którzy nażywają się „asymilatora- 
mi“, ci, którzy mniej lnb więcej 


spolszczeli już, -a których nieprze- 
parta konieczność pcha do pol- 
skości. 


Asymilacja choćby częściowa jest 


więc możliwa. Więcej—jest ona wa- 
runkiem zwycięstwa polskości nad 


nacjonalizmem żydowskim.  „Żydzi- 
polacy“ i „asymilatorzy* to. jedyną 


mina, którą rozsadzić może jedność 
narodową. żydów, którą część ich do 
polskości przywodząc, resztę zmusi 
do milęzenią i po za nawias intere- 
sów narodowych polskich stawi. 
Tymczasem—co się dzieje? 
Bojkot obecny uderza całą siłą 
na tych właśnie, którzy są naszymi 
sprzymierzeńcami, i to w sposób 
wprost skandaliczny. Doszło do te- 
go, że wygryźć się staramy z in- 
stytucji nie tylko ekonomicznego, 
ale nawet kulturalnego charakteru, 
ludzi, którzy położylli lub kładą ca 
dzień duże zasługi dla instytucji 
tych rozwoju, którzy rzeczywiście 
pracują dla chwały imienia polskie- 
go, a których winą jedyną jest, że 


"są pochodzenia żydowskiego: 


Odzywają się głosy, wzywające 
do wyłączenia się arsystów żydów 
w osobne, żydowskie stowarzysze- 
nia, aby swem specyficznie semic- 
kiem rozumieniem piękna nie kalali 
sztuki polskiej. 

Jako argument podaje się, iż 
produkcja artystyczna żydów jest 
blagierskiem naśladownictwem mod- 
nych kierunków sztuki europejskiej 
tak, jakby większość oibrzymia mło- 
dych artystów czystej krwi polskiej 


„GAZETA ŁÓDZKA*—8 stycznia 1913 roku. 


e była równie małokulturalna, rów- 
ə za reklamą goniącą, równie 
zależna od wpływów obcych. 
Dobrowolnie zamyka się oczy 
na fakt, że w sztuce każdego naro- 
du ilość dzieł indywidualnych jest 
zuikoma w stosunku do _ potopu 
miernot, naśladownictw i rzeczy wręcz 
złych. Ale dla dobra antysemityzmu 
zoologicznego wolimy pozbawić sztu- 


kę polską możliwych arcydzieł, niż 
dopuścić żydów do współpracowni-- 


ctwa z nami. 

Nie darowano i mężom nauki. 
Podobno nauka polska jest „zżydzia= 
ła" dlatego, iż wśród szczupłego 
zastępu pracowników naszych na 
polu naukowem jest kilkunastu ży- 
dów. Charakterystycznem jest np. 
szturm przypuszczony do jednego z 
najwybitniejszych historyków naszych. 


organizatora badań nad epoką po- 
rozbiorową, za to tylko, że jest 
żydem. 


W końcu— rzecz wołająca wprost 
o pomstę do nieba. Jest mowa o 
niedopuszczaniu młodzieży żydow- 
skiej do szkoł i kompletów polskich 
więcej nawet — o osunięciu z nich 
nielicznych obecnych uczniów wy- 
znania mojżeszowego. To już nie 
antysemityzm to rozpasanie, nana- 
piętnowanie którego nie umiemy 
znaleźć słów dość silnych. Jakto — 
więc z jednej strony mobilizuje się 
wszystkie siły, aby sparaliżować dą- 
żenia żydów do wytworzenia naro- 
du odrębnego—z drugiej wpycha się 
z powrotem do ghetta tych, któ- 
rzy odłączyli się od nieprzyjaciel- 
skich szeregów? Wszak między nimi 
są przecież synowie rodzin, które 
zdobyły prawo do indygenata pol- 
skiego, z których niektóre więcej 
dla polskości uczyniły, niż niejeden 
ród herbowy. A ci, którzy są do- 
piero na drodze do zostania polaka- 
mi, przed którymi zamykamy do- 
stęp, do źródeł kultury polskiej — 
gdzież pójdą? Czy nie poszukują so- 
bia innej krynicy? 

Tak więc w imię haseł bojkoto- 
wych dzieją się rzeczy niesłychane. 
Uprawia się najgorszego gatunku an- 
tysemityzm rasowy, tem niebezpie- 
czniejszy, że ci żydzi, którzy z 
ghetta już wyszli, nie powrócą doń, 
o ile ich kultura polska wręcz o- 


depchnie. Poszukają 
gdzieindziej, 

Bojkot, jaki często stosowany 
bywa obecnie—a który jest pospo- 
litym antysemityzmem może żydów 
pchnąć w objęcia groźniejszych je- 
szcze od nich sprzymierzeńców. 


S. Cz. 


sobie oparcia 


=>. 


£ prasy iryonowej. 


Upadek projektu antysemickiego. 


Żargonowy „Lodzer Tageblatt" za» 
mieścił w ur. 297 notatkę pod po- 
wyższym tytułem, którą podajemy 
na wiarę tego pisma jako bardzo cha- 
rakterystyczną 


„bódzcy polsey inteligenci „patrjotyczni” 
nie moga się uspokoić, iż nie biorą udziału 
w „święlej* pracy narodowej antysemitów 
warszawskich i nie mogą bawić się na grun- 
cie łódzkim w dwugroszową politykę polską, 
Boli ich bardzo, że: nie mogą „rzenieść 
do Hodzi ruchu bojkotowego i szukają. ine 
nych dróg aby dowieść swego „patrjotye 
zmu“, 

Niektórzy łódzcy lekarze pelacy zamie- 
rzali przeprowadzić avtysemieki projekt w 
tutejszej instytucji lekarskiej, aby dowieść ko- 
legom szawskim, źe Łódź nia ustępuje 
warszawskiej siostrzycy, Projekt antysemicki 
doznuł jednek sromotnej porażki, o czem 
wiele się mówi w wyższych sferach społeczeń- 
stwa łódzkiego. 

Dzieje tego „patrjotycznego* 
karzy łódzkich są następujące: 

Niektórzy antysemicko usposobieni leka- 
rze polacy postanowili usunąć żydów z zarzą” 
du łódzkiego Stowarzyszenia lekarskiego i 
przeistoczyć je na Związek rdzennie pol- 
ski, 


czyni les 


Jeden z inicjatorów zaprosił lekarzy po- 
laków na naradę w tej sprawie, przyczem nie 
proszono am niemców, aui wychaczonych ży 
dów. 

Płomienni  patrjoci 
wszyscy lekarze polacy zobowiązali się do 
akcji za usunięeiem «s zarządu Towarzystwa 
lekarskiego na przyszłem zebraniu ogólnem 3 
żydów, jakkolwiek są oni zdeklarowanymi ży 
dami-polakami. 

Projekt ten jednak nie zyskał uznania 
i większość obeenych wypowiedziala się prze- 
ciw niemu i przy głosowaniu projekt prze- 
padł. 


zaproponowali by 


W zakończeniu notatki „Lodzer 
Tageblatt“ podaje adresy i nazwiska 
inicjatorów i zwolenników antysemie= 
kiego projektu, 


Z za kordonu. 


Odezwa. 

Otzymaliśmy następującą odezwę s 
prośbą o zamieszczenie, 

Odczuwająe potrzebę przyjścia z pomo- 
cą materjalną keztałcącej się młodzleży na 
wyższych zakładach naukowych we Lwo- 
wiet mlodzież pochodząca z Łodzi i okoli- 
cy już dawno nosiła się z myślą zrzesze- 
mia, w cela wzajemnego poparcia się i roz- 
winięcia ofiarności wśród społeczeństwa 
łódzkiego, na rzecz niezamożnej młodzieży, 
kształcącej się za granicą. W tym celu 
wychowańcy polskich szkół średnich w 
Łodzi założyli „Towarzystwo samopomocy 
młodzieży, pochodzącej z Łodzi i okolicy 
ksztalcących się na wyższych zakładach 
naukowych we Lwowie", a mające na ce- 
lu działalność humanitarną, udaje się z 
gorącym apelem do społeczeństwa łódzkie- 
go o poparcie materjalne tegoż towarzystwa 
przez wpisywanie się na członków wspie- 
rających i założycieli. 

Wiedząc w jak ciężkich warunkach 
znajduje się mlodzież nasza po ukończeniu 
średniego zakłada naukowego i z jakimi 
trudnościami wałezyć musi, by zdobyć ja- 
kie takie środki materjalne na prowadzenie 
dalszego kształcenia się, czy to w Galicji, 
gdzie jedynie mamy polskie wyższe zakła- 
dy naukowe, lub za zranicą, mamy nic- 
płonną nadzieję, że społeczeństwo nasze, 
któremu na sercu leży przyszłość młędzie- 
ży, nie przejdzie. do porządku dziennego 
nad tą odezwą, a poprze gorące nasze 
usiłowania przyjścia z pomocą materjalną 
niezkmożnej młodzieży. 


== 


Z Litwy i Rusi. 


Zamknięcie cukrowni. 


Z Podola donoszą, że 14 cukrowni mu- 
siało zawiesić produkcją z powodu braku mo« 
żności dostawy buraków, Przedwczesnu przed- 
wożesha przerwa w wytwórczości cukru od= 
bije się dotkliwie na rynkach cukrowni- 
czych, 

Osokliwy monopol. 

Poczajewski oddział „Sojuza“ zwrócił się 
do władz z prośbą o nadanie mu wyłączne- 
go przywileju na szerzenie literatury prawi- 
cowej na Wołyniu. 

Dramat w koszarach. 


W niedzielę wieczorem miało miejsce 
krwawe zajście w koszarach 166 rówieńskie- 
go pułku konsystującego w Kujowłe. Pomię- 
dzy szeregowceri Józefem Michajlowiczem a 
podofieerem Maciejem Rykuuowem oddawna 
stosunki były naprężone i w ostatnich cza- 
sach jeszcze bardziej się zaostrzyły, 

W  miedzislę Rykunow, po otrzymania 
urlopu na święta, przyszedł do koszar, ażeby 
pożeguać towarzyszy. Michajłowicz, zaczaiw* 
szy się, wystrzelił doń z karabinu, następnie 
zaś strzelił sobie w piersi i padł na podłogę. 


Nr. 5. 


Kula trafiła Rykunowa poniżej klatki pieraio- 
wej, przeszła na wylot i trafiła w szeregów- 
oa Daniela Czemerisa, którego również prze- 
biła na wylot. 


Z Królestwa 


x Z prasy. 

Redakcja wychodzącego w Łomży tygo- 
dnjka p. t. „Wspólua praca* postanowiła wy- 
dawnictwo to zawiesić, 

Ulegając jednak namowom ze strony 
współpracowników i czytelników zamiar swój 
redakcja o tyle zmieniła, że przekształca ty« 
godnik na miesięcznik i wydawać go pragnie 
do czasu, aż w Łomży nie powstania inne 
czasopismo tygodniowe. 


Š. p. ks. Antoni Brykczyński. 


Z Goworowa w gub. łomżyńskiej nado- 
szła żałobna wiadomość o zgonie zasłużonego 
kapłana, obywatela i pisarza, ks, prałata An- 
toniego Brykczyńskiego. 

S. p. ks, Brykczyński urodził się w ro« 
ku 1843 w majątku Ossa w pow. opoczyń< 
skim gub., radomskiej. Po ukończeniu gimna- 
gjum realnego w Warszawie wstąpił do semis 
nerjam w Kielcach, gdzie go zaskoczyła za* 
wierucha 1868 roku. 

Młody kleryk porzncił mury seminarjum 
i wstąpił do szeregów, wraz z dwoma brać- 
mi swymi, Po upadku powstania Antoni 
Brykczyński wstąpił ponownie do semina- 
xjum, przeniósłszy się so Płocka, a skończy- 
wszy je z odznaczeniem, wyprawiony został 
przez ówczesuego biskapa płockiego Popiela, 
do akademji duchownej w Petersburgu co 
umożliwiło mu po powrocia objęcie stanowi- 
ska profesora historji literatury polskiej w 
seminarjum płockiem, 

tym czasie ks, Antoni Brykczyński 
wydaje historję sztuki kościelnej i listy z po- 
dróży po Włoszech, Ka, Brykczyński z zn- 
pałem oddaje się pracy nad ludem i dła Ine 
du, korespondując do pism ludowych i wyda» 
jąc wiele broszur umoralniających dla ludu, 
Ta praca porywa coraz bardziej i zniewala 
ostatecznie do porzucenia Płocka. Ks. Bryk- 
czyński obejmuje probostwo najpierw w Pa- 
łukach, w pow. ciechanowskim, a następnie 
w Goworowie, jednej z najludniejszych parafji 
w łomżyńskiem. s 

Dzięki jego zabiegom powstaje w Gowo- 
rowie Dom ludowy, ochrona, czytelnia, rozwi< 
ja się handel polski i przemysł drobny, In- 
dność miejscowa wzrasta w dobrobyt. Zgom 
zacnego człowieka wywołał żal ogólny, 


A> 


Z sąsiedztwa. 


Plany zatwierdzona. 


(e) Piotrkowski rząd gubernjalny zae 
twierdził plany ma budowle następujące: 
Kenryka Ratke na dom 1-piętrowy i ko- 
mórki w kol. Radogoszoz, Caleła Szlamy na 


Z polskiego ruchu 


robotniczego. 


IL. 
Kształtowanie się pierwszych form 
ruchu. 


Widzieliśmy, że istniejący rich robotni- 
czy — jest wytworem współczesnego ustroju 
społecznego, A wiemy, że wszystko, co tyl- 
ko istnieje, ma swoją księgę historji, w któ- 
rej zapisują się najważniejsze momenty: bo- 
haterskie czyny, błędy i klęski, — które de- 
cydują o przyszłym ich losie i są skarbnicą 
doświadczeń dla młodych, dorastających po- 
koleń. 

Ma taką księgę historji i ruch robotniczy 
a na kartach tej księgi są podkreślone, krwa- 
wemi zgłoskami, dwa wielkie przełomowo — 
dziejowe momenty: Wielka rewolucja z roku 
1793-g0 i rewolucja niemiecka. z roku 
1848-g0. 

Rewolucja francuska jest tym historycz- 
no-dziejowym momentem, który w końcu 
XVIII wieku przekształca nie tylko Francję, 
sle i większą część europejskiego kontynen- 
tu. Ma ona nie tylko polityczny charakter— 
zwyczajnego przewrotu państwowego — lecz 
zocjaluy, poniewaź przekształca feodalne spo- 
łeczeństwo, organizuje nowe i demokratyzuje 
go. Rodząc nowe społeczna formy — jest 
ona zwiastanką rodzącego się ruchu robotni- 
: określa jego klasową psycholrgję, wye 
pt klesowe antagoni: Ereśli ruchowi 
pewna wytyczzo linje i ty i 


Natomiast rewolucj niemiecka nie 
wnosi co prawda żadnej inowacji, — lecz 
bolesno — duświadczalnym chrztem, który 
potwierdza, że, gdy klasa robotnicza łączy 
się z innemi grupami, to interesy tych grup, 
w czasie ważnych momentów, bywają w czę- 
ści uwzględnione — i one, opuszczając sze- 
regi robotnicza — czynią w mich zamęt i 
dezorganizację, A co jest bardzo ważne i 
znamienne — i to podkreśla rewolucja nie- 
miecka z całym naciskiem. 


Pół — wiekowy okres pomiędzy rewo- 
lucją francuską, a niemiecką, — jest właśnie 
okresem kształtowania się pierwszych form 
ruchu robotniczego. W tym okresie proletar- 
jat jest jeszcze przypiętym do rydwanu burs 
żunzji, walczy z nią wspólnie o jej interesy, 
a gdy ta, zdobywszy, dzięki niemu władzę 
polityczną, — kwituje z wszelkich wolnoś 
wych aspiracji i staje się reakoyjną 


to 
proletarjat emancypuje się z pod jej wpływu 


1 tworzy oczyszczoną już formy 
ruchu robotniczego. 

Jak widzimy — rewolucja uiemiecka do: 
kończyła, piękną wolnościową pieśń burżuazji, 
zmusiła ją do porzucenia dawnych haseł 
w błoto, — a które podniósł proletarjat i 
niesie je zwycięsko naprzódł 


W tym muniej więcej czasie —  zapo« 
czątkowuje się ruch robotniczy i w Królest- 
wie Polskiem, a później i w Rosji. A cieka- 
we, jest to zapoczątkowywanie ruchu i, żeby. 
dać możność robotnikom zorjentowania się w 
pierwocinach powstającego polskiego ruchu 
robotniczego, maszę przytoczyć powstawanie i 
rpadek pierwszych poszczególnych grup i par- 
tji, póź: ać to z warunkami ogólno- 
społeczno-ekonomicznejni — co da nam może 
ność wyprowadzenia = tego pewnych podkre- 


organizacji 


lonych wniosków i zorjentowania 
becnej sytuacji. z 

Słaby rozwój życia frzemysłowego w 
Rosji sprawił, że początkowy ruch rosyjski 
długo błądzi po manowcach, a eo ujemnie 
wpływa i na nasze stosuuki, Ale już „Nas 
rodna Wola“ pojmuje w części doniosłość ru« 
chu robotniczego — a raczej ludowego i ma- 
rzy o „wędrówce w. lud,“ Myślą i u nas o 
ruchu robotniczym, bo tempo życia przemy» 
słowego, które rozwinęło się u nas wcześniej 
niż w Rosji — zmusza do tego myślenia, 
A płodem tych myśli — jest pierwszy „Pro- 
letarjat", pierwsza w Królestwie Polskiem or- 
ganizacja robotnicza — o charakterze spisko- 
wym, którą wiążą wspólne taktyczne węzły z 
podobną jej „Narodną Wolą”. 

Polityczną fizjonomię „Proletarjatu" i 
jego marzenie o ruchu robotuiezym, określę 
w następnym teljetonie, wspólnie z inuemi 
grupami we właściwem sobie miejscu, — a 
tu zaznaczę, ke od roku 1884 do roku 1899 
polski ruch robotuiczy przeżywa straszy ka- 
taklizmy, szamocze się z różuorodnemi prze- 
szkodami i krystalizując się, przyjmuje Coraz 
ozystszą i cżyntszą formę. 

W okresie tego piętnastolecia powstają 
najróżnorodniejsze partje robotnicze i grupy, 
;=powstają, upadają i rozmachując się zno- 
wu powstają, bo tego wymagały ówczesna 
warunki, "v których powstawały  pierwociny 
polskiego ruchu robotniczego, 

Miały 0n8 najróżnorodniejszy charakter, 
który można określić ogólnikową nazwą: spis- 
kowo-polityczna-inteligenekim ruchem. Ale, 
dzięki temu właśnie, że pierwszy ruch robo- 
tniczy hy? czysto Inteligencki i nie awzględ- 
niat ekonomiesnych interesów robotniczych, 
wige musiała, już w roku 1889 powstać gru- 
pa o charakterze czyste ekonomicznym, pod 


się w o- 


nazwą która zmusiła inte 
gencję do zwrócenia, w tym kierunku jej 
uwagi. 

Słowem, smutny to był okres dla pol- 
skiego ruchu robotniczego, ponieważ był on 
obfity w ofiary, a dla pogłębienia świado- 
mości klasowej myśli robotniczej — zdziałał 
bardzo mało! Ale księga hlstorji ogólnego 
ruchu robotniczego mówi nam, że tei wszyst- 
kie inne niedomagania — ruchu robotniczego 
nie są chorobą wyłącznie naszą, polską, lecz 
jest to choroba międzynarodowa, tak między- 
narodowa, jak sam ruch robotniczy. Prześla- 
duje go ona, prześladowała i jeszcze prześla- 
dować będzie dopóty — dopóki klasa robotni= 
oza nie wyrobi się o tyle politycznie i spo- 
łecznie, że będzie mogła sama, w swojo wła- 
sne ręcę ująć ster kiorownictwa nad ruchem 
robotniczym. 

Bynajmniej, nie myślę tem ubliżać tej 
garatoe inteligencji, która oddana jest całą du- 
szą sprawie robotniczej i, nie myślę uegować 
jej znaczenia w ruchu robotniczym, Niem 
jednakże przyznać musimy, że oña zapatrując 
Bie z różnych punktów widzenia na kwosa 
ogólno-społeczne i robothicze—wnosi* ten roze 
gardjasz myśli do ruchu robotniczego w ten 
sposób — przez swoją małostkowość, doktry= 
nerstwo lub złe zrozumienie sprawy — 
przykłada bezpośrednio naturalnie nie- 
rozważnie — swoją rękę do tego smutnego 
dzieła, 

Jaskrawym dowodem powyższego twier« 
dzenia jest rozczłonkowanie się rosyjskiego 
ruchu robotniczego, który świudozy, Że gdzie 
inteligencja wniosła urobiony przez nią ówia* 
topogląd myśli, to ten niezależnie od warun- 
ków: etnograficznych, antropologicznych, ek0- 
nomicznych i innych—rozszozerpia się  có 
mówi, że nie toorje przystosowane 84 do wa 


l-piętrowy dom i komórki murowane w 
Aleksandrowie, Bolesława Tomaszewskie- 
go na 1-piętrową część domu, 
oficynę i szopę w Rudzie Pabjanickiej i 
Józefa Sysiaka na 1-piętrową oficynę na 
Bałutach. 


Maminaocja. 


(c) Będzia pokojn m. Łodzi, r. st. Fa- 
worski, mianowany został dodatkowym sę- 
dzią pokoju m. Warszawy, a na jego miej- 
sce przeniesiony został sędzia pokoju m. 
Tomaszowa. gub. lubelskiej, r. tyt. Erarski, 


Ruch ludności w parafji Zgierskiej, 


(©) W r. z. w kościeinej parufji zgier- 
skiej urodziło się 800 dzieci, zmarło zaś 
w tym czasie 407 osób płci obojga. Związ- 
ków małżeńskich zawarto 145 0 22 mniej, 
niż w roku poprzednim. Liczba zgonów w 
roku 1911 wynosiła 540, zatem w okresie 
sprawozdawczym zmniejszyła się o 138.) 


— -~ 


Kalendarzyk. 


Dziś Seweryna O, 

Jutro Marcjanny P; M. 

Imiona słowiańskie 
jutro Władymira, 


dzić Mścisława 


Wschód słońca o g. 8 m. 18. 
Zachód, „ 8 „68. 
Długość dnia: 7 7 Y 46, 


Teatr Polski. Dziś o 8 m, 15 w, „Pies 
gończy” „jatro o 8 m. 15 w. „Sąd”. 

Teatr Popularny. Dziś i jutro wiecz, 
„Lycja”, 

Bibljoteka Stehelskioh. (Mikołajaw- 
ska 59) otwarta codziennie od g. Sej do 8-ej 
wieczorem, w. niedziele i święta od 1-ej do 
3-0j pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza. 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a: w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedz 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedzie 
święta od godziny 8-ej do 8-aj wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. ,(Piotrkow- 
aka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu-da 10 wieczorem, w niedzieła i 
więta od godziny laj w południe do 10-ej 


i 


"wieczorem. 


' 550 
KRONIKA. 
Zmiany w duchowieństwie, 

(s) Wikarjusz nadetatowy parafji św. 
Krzyża w Łodzi ka, Mieczysław Królak, 
mianowany został administratorem  parafji 
Zyck w pow. gostyńskim; wikarjusz nade- 
tatowy parafji św. Stanisława Kostki. ks. 
Stefan Żelazowski mianowany został admi- 
nistratorem parafji Osuchów w pow. błoń- 
skim; wikarjusz pawafji Szymanowice w 
pow. słupeckim ks, Teodor Portych  prze- 
niesiony został na takąż posadę do parafji 
Pabjanice. 


runków SE a odwrotnie= warunki by- 


towania. do teorjił 

To, rzucane są gotowemi ną grunt, ozas 
sami niezupełnie podatny, wypaczają ruch ró- 
botniczy i tworzą z niego- anomalję, z któ. 
rej wypływają te smutne: w skutkach nastop- 
BtWA, ; 

Dla uplastycznienia wszystkiego powyżej 
przytoczonego wypada zwrócić uwagę na o= 
becną działalność, znanej nam „Socjaldemo= 
kracji Królestwa Polskiego iLitwy*, A jaka ta 
działalność? y 

Trudno zaprzeczyć, b6 Ona to, i może 
jedynie ona w te smutne lata oświetlała świa» 
topogląd klasowej myśli robotniczej, A dai- 
siaj? Dzisiaj upojona tą przeszłością — chce 
spocząć na laurach niesławy!,„, Opancerza się 
w doktrynerstwo, jak ślimak we własną sko- 
rupę, mianuje się  iniędzynarodowąj — a 
ignoruje uchwały międzynarodowych kougre« 
sów — szczególnie awmsterdamskiego z roku 
1904, który kładzie nacisk na zjednoczenie 
się obozu robotniczego i wreszcie mówi o kla- 
sowości robotniczej, —a rozbijajsolidną jedność 
prołętarjatu! 

"Tak idąc po tej pochyłości — stacza się 
ona w przopaść i chce ciągnąć są Bobąi rozs 
bity obóz. robotniczy, 

Daremna praca, bo budzący się obecnie 
z apatji ruch robotniczy najzupełniej potwier= 
dza, że jak ona ignoruje uchwały o zjedno- 
ozenin się rozbitego. obozu robotniczego, —tak 
proletarjat ingnoraje ją i sam te uchwały 
wprowadzi w żygie,, 


(a. c. u.) 
Józef S Kulaw-ski. 


parterową, 


‘nemi, 
“ezorem. 


SDAZETA ŁÓDZKA*—8" stycznia 1913 z 


Wielka maskarada. 

(s) W pierwszych dniach lutego odbędcie 
się wielka maskarada ma dochód arty 
teatru Polskiego, dzie i którego dnia 
odbędzie nie wiadomo jegscze, ale za to już 
wiadomo, że będzie to maskarada, jakiej Łódź 
nie widziała nigdy. 

Na miaskaradę przybędzła sama bogiśl 
Terpsyhosa, a Talja z Melpomeną, na ten 
tylko wieczór podadzą sobie ręce, oczywiście 
w obecności artystów i artystek teatru Pol- 


skiego... 
Przepiękne race dźwięcznej mowy pol- 
skiej niecióć będą wesołość i śmiech; cndua 


aktóweczka śmieszyć będzie niemniej jak zā= 
lotna maseczka albo tancerz bladolicy; „kacze 
ka dziennikarska“ skwapliwie roznosić będzie 
ua miejscu -różne prawdziwe i nieprawdziwe 
ploteczki, a nieraz i szczerą prawdę., Wo- 
góle będzie to maskarada na kształt reduty 
braci literackiej skrojona. 

Cieszcie się więc, o cudne czarnookie 
łodzianki, masujcie nożęta wasze na więczór 
ten zawzięcie i już rozmyślajcie nad planem 
iutryg, jakie niezawodnie wieczoru tego zas 
rzucieie na zgromadzonych tam panów, gdyż 
wiedzieć powinniście, że przyjadą także go- 
ście a Warszawy— koledzy naszej braci aktors 
skiej z teatru Polskiego. 

Zamknięcie wystawy. 

(w) Wystawa inalarzy polskich przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 113, została wczoraj 
wieczorem zamknięta, 

Deficyt w sumie około 200 rubli po- 
kryje komitet wystawy. 

Z fabryk. 

(?) Administracja Tow. ake. „M. A. Wi 
ner“ wywiesiła zawiadomienie, iż po 14 d 
płaca będzie zmniejszona o 10 proc. we 
wszystkich oddziałach. 

W fabryce pracuje z górą 100: robot- 
ników. 


Na uczniów. 

(i) Na korzyść niezamożnych uczniów 
progimnazjum polskiego I. Radwańskiego 
w nadchodzącą sobotę, dnia 11 b. m., w 
lokalu Stowarzyszecia handlowców przy 
ulicy Wólczańskiej nr. 23 odbędzie się wie- 
czornica taneczna z atrakcjami artystycz- 
Początek o godzinie 8 i pół wie- 


X wydziału technicznego. 
(:) Wobec wzmagającej się pracy w 
wydziale technicznym przy magistracie łódz. 
kiny zaprojektowano- powiększyć. personel 


"biurowy o 2 rysowników, dwóch kaneelis- | 


tów oraz o 4 nadzorców nad brukami miej- 
skimi. 

Odpowiednio do tego zwiększony 208- 
tanie budżet na utrzymanie biura. Szcze» 
gółowy projekt rozważany będzie na posie- 
dzeniu radnych magistratu. 

Stow. prac: aptek. 

(—) Onegdaj rząd gubecnjalny  piotr- 
kowski nadesłał zatwierdzoną ustawę Bto- 
warzyszenia wzajemnej pomocy, pracowni- 
ków aptek łódzkich. 

Wkrótce ma się odbyć organizacyjne 
zebranie ogólne członków założycieli w ce» 
lu dokonania wyborów zarządu i powołania 
instytucii do życia. 

Potrzeba tej instytucji dawała 
oddawna odczuwać. 

Nowe wybory rabina. 

(+) Onegdaj gubernator piotrkowski 
nadesłał do magistratu łódzkiego rozporzą- 
dzeme o wyznaczenie nowego terminu dla 
dokonania ściślejszyóh wyborów rabina łódze 
kiego, pierwsze bowiem wybory z powodu 
różnych niedokładności i dopuszczenia się 
pewnych nadużyć zostały unieważnione. 

Koncert Turczyńskiego. 


Odłożony z powodu choroby artysty 
koncert odbędzie się dnia 18 stycznia w 
Bali koncertowej. 

Głosny artysta, laurent konserwatorjum 
petersburskiego, znany jest melomanom 
łódzkim, z kilkakrolnych występów z fil- 
harmonją warszawską. 

O grze Turczyńskiego krytycy muzy- 
ozni wyrażają się z wielkiemi pochwałami. 
Bilety na ten interesujący koncezt są do 
nabycia w składzie instrumentów muzycz- 
nych Kriedberga i Koca ul. Piotrkowska 90. 

Z Tow. czeladzi © jelskich. 

() W dniu 2 b, m. w lokalu przy ul, 
Radwańskiej nr. 19 odbyło się posiedzenie 
nowo wybranego zarządu stow. czeladzi 
ciesielskich, na którem nastąpił podział man- 
datów, 

Na prezesa pówołano p. K. Sokołow- 
skiego, wiceprezesa J, N. Kosickiego, sek- 
retarza—A, Stachurskiego, zastępcę — W. 
Brzozowskiego, kesjera—W. Hundziaka, za- 
stępcę—F. Nowackiego, gospodarza — St. 
Rybaka, zastępcę — A. Bystrzyckiego i na 
ławników: J. Jarugę, J. Szulca, A. Brzo- 
żowskiego i A. Czarneckiego. Do komisji 
rewizyjnej weszli; A. Chudzik, F, Łaziński 
LJ. Pawłowski, 


się już 


Posiedzenie skończyło sią o godzinie 9 
wieczorem, 

Pówrót do pracy. 

(n) Od . dnia wqzorajszego robotnicy fa- 
bryki B-ci Kochańskich ulica Widzewska nr, 
147, powrócili do pracy. 

Sprostowanie. 

(u) W wczorajszej wzmiance x teatru 
„Lttna* wkradła Bię pomyłka, zamiast „Miras 
to" powinno być „Mirakel“, 

— Także napad na konduktora kołejki 
podmiejskiej miał miejsce wprost restauracji 
Stempkowskiego, a nie traktjerni. 

Tajne szynkownie. 

(t) Agenci policji śledczej wykryli dwie 
tajae szynkownie przy ul. Dolnej Nr. 10 i 
przy ul. Zofji Nr. 4 Wódkę skonfiskowano 
a „przedsiębiorców* w osobach Natana Ka- 
pitulnika i Józefy Stuowskiej pociągnięto 
do odpowiedzialności, 

— Awantura z koniem. 

(t) Policjant posterunkowy Józef Wyso* 
oki (lat 82) został onegdaj późnym wieczo- 
rem kopnięty w głowę przez konia, założo* 
nego do dorożki Kazimierza Matery, óczeku- 
jącego na pasażerów przy rogu ulic Zielonej 
i Piotekowskiej. Rozgniewany Wysocki ude- 
rzył pochwą od pałasza Materę j, uresztowa” 
wszy go, odprowadził go do II-go oyr- 
kału, 

— Nagłe zgony. 

(t) W sobotę wieczorem zmarł na ulicy 
Rozwadowskiej nr. 7 na atak serca jakiś nie: 
znany mężczyzna lat około 50, 

— W mieszkaniu przy ulicy Benedykta 
nr, 28 zmarł na atak sercowy 68-letni Ale- 
ksy Filiyenko, były komisarz 3 cyrkułu po- 
licyjnego. 

— Onegdaj rauo przy zbiegu ulie Za: 
chodniej i Ogrodowej dostał ataku apople- 
ktyczuego jakiś 50-letni mężczyzna. 

W stanie beznadziejnym odwieziono go 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 

— Po pijanemu. 

(t) Zamieszkały przy ulicy Łąkowej nr. 
20 Rejntołd Berg (lat 22) przyszedł do do- 
mu w niedzielę po południa mócno napiły, 
Zirytowany fwymówkami matki rzucił się na 
nią z 
"czył, Obawiajac się odpowiedzialności za 
swój czyn, powiesił się ua klamce, odcięto 
"go jednak natychmiast i po ocaleniu Aresz- 
towano. 
i — Konkurencja handlowa. 

(t) Onegdaj wieczorem szli ulicą Targo- 
wą dwaj handlarze świń z Lutomierska 38- 
letni Sebastjan Stasńński i 38-lesni Andrzej 
Woskowiez. Przed domem mr. 21 napadli 
na nich jacyś ludzie, podobno konkurenci 
handlowi i dość poważnie poranili, Poszwan- 
kowanych epatrzył lekarz Pogotowia, 

— Przy pracy. 

(t) Michat Wiłezyński (lat 35) kąmie- 
niarz, zatrudniony przy ulicy Omentarnej nr. 
12 przes nieostrożność zwalił sobie na nogi 
ciężki głaz, przyczem: uległ poważnemu oka- 
leczeniu lewej stopy. Dorażnej pomocy udzie- 
liło Pogotowie. 

— W ucieczce. 

(t) Dzisiejszej nocy policja ścigała nieja- 
kiego Józefa Tyguła (lat 38) z zawodu mura: 
rza. Uciekający przed pościgiem. Tyguła selho- 
wał się -na dach domu nr, 186 przy ulicy 
Widzewskiej, «lecz  poślizgnął się i runął na 
bruk, kalecząc twarz i ramię; 

— Zaczadzenie. 

(t) Zamieszkała przy rodzicach 11-letnia 
Nocha Epstein (Alekeundrowska 6) sagorzała 
wozoruj od wadliwie urządzonego pieca, De- 
kars Pogotowia ratunkowego usunął niebez- 
pieczeństwo. 


diyu 


Zawiadomienia. 


Pokaz prac uczniowskich, Jutro we 
czwartek d. 9 b, m. o godz. 12-ej w potud- 
nie otwarty zostanie pokaz prao szkolnych i 
domowych uczniów szkoły handlowej kupieo- 
twa łódzkiego. 

Pokaz w gmachu szkoły przy ul. Dziel. 
nej ur. 58 trwać będzie przez dni ostery, do 
niedzieli włącznie w godzinach od Ll-ej do 
6-0j. 

Wejście bezpłatne, 

Z teatru Polskiego komunikują nam oo 
następuje: 

-— Dziś w środę „Pies gończy” po oe- 
nach zniżonych, 

— Jutro w czwartek ujrzymy głośną 
premjerą, jaką będzie sztuka w 3;aktach 
Czesława Halicza, nagrodzona na konkur- 
sie teatrów Rządowych warszawskich, p. t. 
„Sqd*. 

Sztuka ta, którą wystawia p. A. Bed- 
narezyk doznewała w Warszawie $ znacznego 
powodzonia, obudziła też i u nas duże zain- 
$eresowania, 


nożem w ręku i dóść ciężko pokala- _ 


„zbędną. „ Dzisiaj, 


„rystwa. 


3. 

— W krótoe wystąpi u nas ulubieni- 
oa tutejszej publiczności p. tefanja Grom- 
nioka, 

Utalentowaua ta artystka wystąpi 
raz piorwszy w 
skiego, 

— Następną premjerą będzie głośna i 
efektowna astuks Bernarda Shawa p. t. „Me- 


po 
„Złotem runie Przybyszew= 


Z teatru Popularnego komunikują nam 
60 następuje: 

— Dwiś w środę „Lysja* 
aktach z powieści Quo Vadis, 

— Jutro czwartek „Lygja* sztuka w8 ak- 
tach 2 powieści Quo Vadis, 

— W piątek głęboki utwór genjalnege 
pisarza rosyjskiego Liwa Tołstoja w 5 aktach 
p. t „Potęga ciemnoty*. 

— W sobote po poł. „Chata za wsią” 
po cenach najniższych, 

— Pełne próby odbywają wię x głośniej 
satuki Jerome'a p. t. „Tajemnicza postad" w 
trzech częściach. 

Powyższy utwór zdobył na ` wszystkich 
soenach ogromne powodzenie, a to dzięki swej 
oryginalnej treści, którą utalentowany sutor, 
opracował i pogłębił, dając charuktary o pod- 
kładzie psychologicznym; akcja sztuki toczy 
sią zajmująco od pierwszej do ostatniej 
sceny. 

Koncert Kubelika musi być odwołany 
x powodu świąt starego stylu, Kubelik nie 
mógł w należytym czasie załatwić formalno* 
ści paszportowych w zamkniętym na Święta 
konsulacie rosyjskim, zatem telegraticznie są- 
wiadomił, iż na termin do Łodzi nie przyje- 
dzie, lecz uda sig odrazu w dalsze turneć ar- 
tystyczne, 

Związek majowy. Nadossła zima, ta 
najcięższa pora dla całego świata zwierzęce- 
go; to też istniejący w Kodzi od 3 lat „Zwią- 
zek majowy“. zwraca się do wszystkich ro- 
dziców i opiekunów z prośbą o rozbudzebie 
w dzieciach od najmłodszych lat miłości dla 
tego świata. 

Dzieci powinny rozumieć i pamiętać, że 
obowiązkiem każdego szlachetnego serduszka 
jest ten otaczający je Świat zwierzęcy szane- 
wać i ochraniać, 

Szkoła usiluje w tym kierunku pracuje, 
ale pomoa rodziców lub opiekunów jest nie- 
gdy zima pozbawiła pta- 
etwo pokarmu, niech każdegdziecko codzienne 
rozsypie choć trochę okruszyn va balkonie lub 
zn oknem mieszkania, a otrzyma w nagrodą 
‘to moralue zadowolenie, że ulży to niedeli 
tych drobnych stworzonek. 

Zarząd związku zwraca się również do 
wszystkich swoich przeszło 7,000 członków 
s prośbą o przestrzegania regulaminu Towa- 
Każdy członek powinien ochraniać 
ptactwo (podozas zimy karmić) i, korzystając 
m każdej sposobności, rozbudzać w kolegach 
i w każdym miłość do otaczającego nas świn- 
ta zwierzęcego. A więc miłosierdzia dla pta- 
szków i zwierząt! 


—0— 
e 
. 
Z estrady 

Oczywiście z pewną nieufnością 0d- 
niosła się łódzka publiczność do zapowie- 
dzianego koncertu orkiestry warszawskiej 
straży ogniowej, boć szczytne stanowisko 
straży oguiowej niema nic wspólnego z 
muzyką, a tembardziej z jej kultem. A jed- 
nak usłyszeliśmy drużynę, która pod wzglę* 
dem dokładności w zespołeniu sięi dźwię- 
ku w efektach dynamicznych „cieniowania 
ma zaiety wielkie i wdrożoua jest do wy- 
konywania nawet większych utworów poli- 
fonicznych. Świadczy to o wielkiem zami- 
łowaniu członków orkiestry i o niezmordo- 
wanej i owocnej pracy dzielnego i energi- 
cznego ich kierownrka p. Sielskiego. 

Solenizantem wczorajszej uczty był 
Stanisław Barcewiez, ułubieniee naszej pū- 
pliezności. Zdaje się, *że, wymieniając na- 
zwisko artysty, możemy być wolni oł oce- 
ny gry jego. Znamy ją wszyscy. Wielki 
ton, głębokie uczucie, spokój w formie i 
umiar w efektach—oto zalety, które talent 
Barcewicza charakteryzują. Jedynie strona 
techniczna wykazuje pewna szczerby, która 
koncertant okupuje szerokością kantyłeny 
w miejscach lirycznych. 

Spiew reprezentowała pani Markowska, 
posiadająca ładny materjal głosowy, zwła- 
szcza w górnyu rejestrze, w którym jest 
bardziej metaliczny. Wykonanie wszystkich 
pieśni „cechowało poczucie muzykałności, 
a sukces jaki odniosła koncertantka, powi- 
nien: zachęcić ją do dalszej pracy i zrów= 
noważenia jej artyzmu śpiewackiego, w któ- 
rym tymczasem jaskrawo przebijają wska* 
zówki pedagogiczne, nabyte w dobrej i us 
znanej szkole p. Sobolewskiej. Program 
przepleciony był jeszeze popisem mandoli- 
nistów pod <dyrekcją p. Sielskiego, który 


sztuka w 8 


aoh dużo. efektow 


wydobył w kilku  utwoz: 
dawiękowych. i 
Do produkcji solowych towarzyszyli na 
fertopianie do śpiewa p. Ryiewiczowa, 
Barcewiczowi— prof, Golmer. 
Pebliczmości zebrało się niewiele. 
F. Halpern. 
ma 


Handel i przemysl. 


Powtórna niawyp?acatnońść, 


Dom handlowy P. Ch. Homberg i S-ka 
w Eliząwetgradzie powtórnie zawiesił wypła- 
ty. W zeszłym roku na jesieni taż sama fir- 
ma przestała płacić i zarwała wtedy dostaw- 
ców na 50 tysięcy rubli. 

Obecnie poszkodowane są hurtowe skła- 
dy moskiewskie, warszawskie iłódzkie, Hom- 
berg prowadzi magazyn nadal; propozycji nie 
robi żadnych; wysokość obdłużenia Ściśle jeBz- 
ose nie określona, 


Upadłośći. 


Piotrkowski sąd okręgowy ogłosił upad- 
łość AugustowiiHaertigowi, właścicielowi tar- 
biarni i apretury, a także firmie Kuczyń- 
ski i Łabęcki prowadzącej biuro elektrotech- 
nioznę, 

Niewypłaćalnóść. 

W tych dniach w Moswkie zawiesił wy- 
płaty Szloma Dankin, właściciel handlu ga- 
lavteryjnego. Pasywa wynoszą 600,000 rubli, 
Firma egzystowała 48 lat. 

Davkin zamierza, proponować wierzycie- 
lom sprolongowanie wypłat na rok jeden. 


p 


Ostatnia poczta. 


Wrzenie w Sofji. 

SOFJA. Ostatnie wiadomości, otrzy- 
mane z Londynu, wywołują tu niesłycha- 
ne oburzenie. Ludność uważa postępowa- 
mie Turcji za prowokację. Pomimo, że ko- 
ła miarodajne zachowują dotychczas mil- 
czenie, nikt nie wątpi, że rokowania będą 
zerwane. Wzburzenie rośnie pod wpły- 
wem wiadomości, nadchodzących z Buka- 
resztu, wedlug których Rnmunja przygoto- 
wuje sią do wystąpienia zbrojnego. Co do 
żądań Rumunji, to uważane są one za nie- 
możliwe do przyjęcia i nieuzasadnione. 

Stanowisko Turcji. 

KONSTANTYNOPOL, Wczorajsze pó- 
siedzenie rady ministrów miało przebieg 
bardzo burzliwy i podziałało tak ujemnie 
na wielkiego wezyra, Kiamila baszę, że się 
roschorował. Musiano przywołać lekarza, 
który polecił przenieść chorego natych- 
miast do domu. Stan zdrowia Kiamila ba- 
szy nie jest wprawdzie groźny, chory jed- 
nak, wobec podeszłego wieku, musi się 
bardzo szanować. Posiedzenie zwołate na 
dziś, odbyło się w mieszkaniu Kiamila. Ra- 
da ministrów postanowila polecić delega- 
tom, aby domagali się pozostawienia Tur- 
cji Adijanopola i wysp Egejskich nawet 
wówczas, gdyby przez to zerwane być mia- 
ły rokowania. 

W Serbji. 

BIAŁOGRÓD (P.)— Ostatnie powołanie 
pospoliiego ruszenia nastapilo wyłącznie w 
celu zwolnienia zapasowych trzeciego po- 
wołania, którzy czują się zmęczeni, 

_BIAŁNGRÓD (P.)—lnformacje gazet o 
projektowanym spotkaniu w Salonikach 
królów bałkańskich oraz premierów są nie- 
prawdziwe. 

Stanowisko Rumunji. 

WIEDEÑ—Zatarg rumuńsko-bułgarski 
saostrza się coraz bardziej, Rumunja doma- 
ga się calej Dobrudży bułgarskiej, misno- 
wicie terytorjum, zawartego w trójkącie: 
Bilistrja, Balcik, Ilandyk, gdy tymczasem 
Bułgarja zgadza się tylko na nieznaczne 
wyrównanie granicy rumuńsko-bułgarskiej, 

Rumunja żąda szybkiej odpowiedzi, da- 
jąc do zrozumienia, że nie cofnie się przed 
wojną. 

Kandydatka na prezydenta. 

PARYŻ, (P.)—Znana agitatorka w spra. 
wie równouprawnienia kobiet, panna Deni- 
zart, oświadczyła w mowie wygłoszonej w 
Amiens, że dla zasady postawi swą kandy- 
daturę na stanowisko prezydenta rzeczypo- 
spolitej francuskiej. Swego czasu panna De- 
nizart wywołała już dużo wrzawy, ubiega- 
jąc się o mandat do izby posłów. 

Zatonięcie parowoa. 

NOWY-JORK (P.)—Burza na wybrzeżu 
amerykańskiem zatopiła parowiec „Lucken- 
bach". Zginął kapitan, jego żona i 22 lu- 
dzi załogi. 

Proces „Wojmyt!. 

PETERSBURG (P.)—W połowie stycz- 
mis w hefgerichcie w Abo rozpocznie się 
proces 28 oskarżonych o udział w związku 
„Wojma*. Wezwano 156 świadków.  Bpra- 
we potowa 2 mieaigca, 


Dezyderaty pedagogów prawicowców. 

PETERSBURG (P.)— Zakończony zjazd 
profesorów prawicowców powziął uchwałę 
opiewającą, że pożądane jest przyjmowanie 
seminarzystów do uniwersytetów w War- 
szawie, Tomsku, Dorpacis i Nowoczer- 
kasku. 

Realiści powinni być przyjmowani na 
wydział  fizyko-matematyezny wszystkich 
uniwersytetów. Profesorowie, którzy dożyli 
65 lat, nie powinni zajmować już katedr. 

Konieczna jest organizacja sakładów, 
będących stopniem pośrednim pomiędzy 
szkołą średnią a uniwersytem. Konieczne 
jest opracowanie nowej ustawy uniwersy- 
teckiej. 

Kary prasowe. 

PETERSBURG (P.)—Redaktorów pism 
Poza i Prawda, skazano każdego na 500 r. 
grzywien. 

Projekt min. handlu. 

PETERSBURG (P.)—Oddział naukowy 
ministerjum handlu i przemysłu opracowa- 
je i w najbliższej przyszłości wniesie do 
instytucji prawodawczych projekt prawa o 
polepszenie bytu materjalnego personelu 
nauczycielskiegp średnich i niższych szkół 


handlowych. 
Q granice Albani. 
WIEDEN. Jeżeli Auatrja nalega, aby 


tłondyńska konferencja pokojowa zakończy= 
la się jaknajprędzej, to dla tego, że prag- 
nęłaby rozpocząć już układy bezpośrednia 
z Serbja. Panuje wszakże obawa, że już 
zaraz przy omawianiu granicy posiadłości 
serbskich i albańskich może dojść do szer- 
wania tych układów, Austrja bowiem zgo- 
dzi wię, co najwyżej, na przyznanie serbom 
Prizrenu, obstaje zaś przy tem, aby jesze 
cze przed rozpocząciem układów serbowie 
opuścili Durazzo, oraz aby Ipek, Skutari 
i Janina weszły w obręb posiadłości siban- 
skich, 

BIAŁOGROD. W tutejszych kołach 
polityeznych krąży wiadomość, że mapa 
granie Albanji sporządzona według życzeń 
serbskich, znalazła uznanie Rosji. Anglja 
zań i Francja obiecazy popierać żądania 
Serbji w tym kierunku, Rząd rosyjski u- 
siluje podobno wpłynąć na Anustrję, aby i 
ona zgodziła się na granice Albanji zgod- 
ne z życzeniami Serbji. 

LONDYN (P.) Ajencja Reutera poin= 
formowała się wczoraj, że wobec  udzielo- 
nych wczoraj przez wielkie noearstwa rad, 
rokowania pokojowe nie będą przerwane, 
Okoliczność ta jednak nie zmienia bynaj- 
muiej decyzji, powsiętej przez obydwie 
strony w sprawie Adrjanopoła. Zresztą, jak 
brzmią ostatnie wiadomości, upadek Adrja- 
nopola jest kwestją dni najblitszych. Za- 
chodzi przypuszczenie, że turcy złożą no- 
we propozycje co do granicy. 

PARYŻ. Tutejsze kola dyplomatyczne 
są zdania, że nie należy się na położenie 
obecne zapatrywać zbyt pesymistycznie. 
Adrjanopol w najbliższych dniach smuszony 
będzie do poddania mię, a wówczas Turcja 
musi żądanie swoje co doutrzymania twier- 
dzy tej cofnąć, gdyź wobec faklu dokona- 
pego nie będzie się przez to narażnła na 
niezadowolenie ludności mahometańskiej. 

LONDYN (P.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu turcy złożyli nowe propozycje. Po 
krótkiem rozważaniu dalsza rozprawy od- 
roczonó. Delegaci opuściłi pałac. 

Urzędownie komunikują, że po zazna- 
jomieniu się z nowemi propozycjami turec- 
kiemi, zgodnie z wnioskiem pełnomocników 
bałkańskich, prace konferencji zostały 
wstrzymane. 

Pełnomocnik bułgarski oświadczył ko- 
respondentowi „Presse Associated", żenie- 
wiadomo, kiedy odbędzie się następne po- 
siedzenie, o ile wogóle się odbędzie, 

LONDYN. Delegaci państw związko- 
wych pozostawili do namysłu delegatom 
tureckim czas do środy; jeżeli w dniu tym 
turcy nie cofną swoich nowych propozycji, 
delegaci związku bałkańskiego wyjadą z 
Londynu, 

LONDYN. Przed ostateczną konferen- 
cją delegatów pokojowych, która ma nastą- 
pić w środę, odbędą się tutaj bardzo wa- 
żne narady dyplomatyczne. 

V. Jagow. 

BERLIN— Mianowanie dotychczasowe- 
go ambasadora w Rzymie, Jagowa, na sta- 
nowisko sekretarza do spraw zagranicznych 
wywołało zadowolenie powszechne, ucho- 
dzi on bowiem za zręcznego dyplomatę, 


Zjażd socjalistów. 

BERLIN—W dniu dzisiejszym rozpo- 
częły się tu obrady zjazdu socjalistów pru- 
skich dła omówienia taktyki stronnictwa; 
przy wyborach do sejmu pruskiego. 
„. Przybył, między iunymi, także socja» 
lista angielski, Juljan Sander, który w 
dłuższej mowie w jężyku angielskim, ży- 
czył socjalistom pruskim powodzenia w 
walce o reforme: wvboreza do seimus 
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Obrady zjażdu potrwają trzy dni. 

Porządek dzienny obejmuje, między 
innemi, sprawę stosunku socjalistów prus- 
kich do polaków w państwie niemieckiem, 


== 


Telegramy, 


(Tel. różnych ajencji z 7 stycznia) 


Zgon i zapis. 

LIWOW  (Wat.)—Zmarła tu pani Wan- 

da s Dylewskich Goszkowska, która zapi- 

sała w testamencie 1700 koron na rzeca 
politechniki. 


Ostrzeżenie. 


WIEDEN, Inspirowana „Montage Re- 
vue“ przestrzega, aby nie wierzono zbyte- 
«nie w zapewnienia pokojowe, gdyż już 
sprawa ustalenia granie Albanji może wy- 
wołać wielkie trudności. Dziennik zwraca 
przytem uwagę na zbrojenie się Francji, 

Czy kome! 

LONDYN. Dzisiejsze dzienniki poran- 
ne są zdania, że wczorajsze posiedzenie 
konfereneji pokojowej było komedją, z góry 
ułożoną, aby ułatwić delegatom tureckim 
stanowisko ich wobec prącego do wojny 
stronnictwa wojskowego w Konstantyno- 

lu, 
i W istocie jednak pomiędzy delegatami 
miało dojść już do porozumienia, chodzi 
tylko o pozór, jakoby delegaci tureccy u- 
Btąpili pod presją mocarstw, 
Wojna, czy pokój? 

WIEDEŃ (Wat.)—,N. F. Presse" dono- 
si, że młodoturek Machmud Szefket objął 
naczelne dowództwo sił turekich, 

WIEDEŃ (Wat.)—Korespodent „N. F. 
Presse“ rozmawiał z delegatem sereskim 
Nowakowiczem o zawieszenia konferencji 
pokojowej. Delegaci państw bałkańskich 
udali się na naradę, delegaci tureccy eb- 
stawali przy żądaniu Adrjanopola i wysp 
Rgiejskich. Dołegaal bałkańscy oświadczyli 
że żądania turackie są nie do przyjęcia i 
dlatego kovferoneję przerwali. 

BUKARESZT — Rumuński minister woj- 
ny zamówił. sto ciężarowych wozów anto- 
mobilowych w fabryce |Buatinga w Brun- 
schwigu. 


= 


Ostatnie telegramy. 

[Telegram jalne „Gazety 

idei, * 700 ET 
Wojna, czy pokój? 

BERLIN (Wat). „Voss. Ztg.“ donosi z 
Wiednia, że wspólny krok mocarstw na- 
stąpi w najbliższych dniach. Mocarstwa 
wpłyną na Turcję i przeszkodzą wznowię= 
niu wojny. 

BERLIN. „Lokal Anzeiger“ donosi z 
Wiednia, że w kołach dyplomatycznych 
pewatał projekt odstąpienia Adrjanopola 
bułgarom, Projekt ten brzmi, jak nastę- 
puje: 

Turcja odstąpi Bułgarji Adrjanopol. 
Znajdujące się tam groby sułtańskie zo- 
staną umiędzynarodowiene, zaś meczet po- 
zostanie własnością sułtana, który będzie 
tam mógł utrzymywać straż. 

BERLIN. Dziś o godz, 2 po południu 
odbędzie się otwarcie parlamentu i sejmu. 
W parlamencie posłowie  socjalistyczni 
wniosą zaraz interpelację w sprawie braku 
wagonów na kolejach, obiegają bowiem po- 
głoski, że wagony te zarezerwował rząd 
dla celów wojennych. 

Akcja mocarstw, 

WIDDEN. Z kół dyplomatycanych do- 
noszą, że mobarstwa przedsięwezmą energicz- 
ne kroki celem niedopuszczenia do ponownego 
wybuchu wojny, 


Bezpośrednie rokowania pokojowa 
Turcji z Bułgarją, 


KONSTANTYNOPOL. W. Rząd turecki 
rozpoczął na nowo rokowania bezpośrednie z 
Bułgarją. Turecki minister spraw zagranies- 
nych i wojny odbyli konferencję z generali- 
simusem wojsk bułgarskieh pod Czutaldtą, 

Neta Papieża 

LONDY. „EKxauge Tel. Cnie* domoai s 
Rzymu, że papież przesłał na. ręce ambasa- 
doraj niemieckiego w lieadynie: notę z pro 
śbą przedłożenia jej konferencji nmbazado+ 
rów, W nocie tej stawia papież wniosek, 
aby przy regulowaniu kweatji wschodniej, 
wyjęto: Ziemię: Świętą.z* pod  kentroli- tarków, 
Gdyby to: okasnło się: niemożliwe te us- 


pież proponuje, aby mocarstwa objęły opiekę 
nad Ziemią Świętą i ezuwały nad pielrcyma- 
mi chrześcjańskimi, 

RZYM— „Trybuna“ występuje x projek- 
tem, uznanym przez państwa trójpreymierza, 
aby wyspy Chios, Mitylene i Rodos pozosta- 
wiono Turoji, 

Mocarstwa stają na wrogim stanowiska 
względem Grecji, a projekt powyśszy wywo- 
łała rzekomo potrzeba utrzymania równowagi 
na morsu Śródziemnem, 

Kary śmierci w Chinach. 

PEKIN, — Rząd chiński począł karać 
śmiercją handlarzy i palaczy opium. W Ho 
nan na Kwantungu ścięto s tego powodu kil: 
ku mieszkańcom głowy. 

BERLIN, —W tutejszych kołach politycz- 
mych twierdzą, że mocarstwa zagwarantują 
Turoji posiadanie Konstantynopola, przez 00 
prawa jej do Adrjanopola i do zateki Darda- 
nelskiej, broniących stolicy, upadną. 

Różno. 

NOWY-JORK —Perowieo „Rosekrans“ 
wpadł pod Oregos na ukałą i zatonął, 38 o- 
soby zginęło, 

Olbrzymi okręt pasazerski „Adrjatyk* 
wjechał na mieliznę i dopiero po przypływie 
morza mógł się ruszyć z miejsca. 

Pomiędzy pasażerami zusjdowsł się zua- 
ny miljarder, Morgan. 

LONDYN—Na konferencji ambasado- 
rów zajmowano się kwestją pośredniczenia 
pomiędzy państwami związku bałkańskiego 
i Turcją. Konferencja uznała interwencją 
mocarstw za konieczną, lecz nie ustalono 
jeszcze w jakiej formie interwencja ta ma 
nastąpić. 

BALONIKI-Ze Smyrny donosząj że w 
Kassaba mahometanie zamordowali duchow- 
nego chqześcjańskiego i cztery rodziny 
chrześcjańskie. 

PARYŻ. „Echo de Paris" donosi, że 
kwestje przeciwieństw, jakie zachodzą po- 
między państwami bałkąńskiemi i Turcją, 
a więc sprawa Adrjanopola i wysp na mo- 
tzu Egejskiem, były omawiane na wczoraj. 
szej konferencji ambasadorów w Londynie. 

W sprawie Adrjanopola konferencja 0- 
kazała się zgodną i jednomyślnie uchwaliła, 
że Adrjanopol powinien przypaść Bulgarji, 
natomiast w sprawie wysp Egejakich ujaw: 
miły się sprzeczności pomiędzy przedstawi- 
cielami trójporozamienia i trójprzymierza, 
Ambasadorowie mocarstw trójporozumienia 
stoją na stanowisku, ża niektóre wyspy 
morza Egejskiego powinny należeć do Gre- 
cji, zaś ambasadorowie trójprzymierza pra: 
guą największe wyspy: Lesbos, Tenedos, 
Imbros, Chios i Mitylene utrzymać dta Tur- 
cji. „Echo de Paris“ donosi dalej, że jest 
madrieja, iż dojdzie w sprawie tej do po- 
rozumienia. 

Bprawozdanie s wczorajazego posie- 
dzenia komitetu przeciwgłodowego z powo- 
du braku miejsca podamy jutro. 


Odpowiedzi Redakcji 
Stałemu prenumeratorowi. 
Niech się pan zgłosi fo zarządu kolojek—Mi- 


kołajewska róg Pasażu Mojera, 
Stałemu ikowi. Takie 
półpaski można otrzymywać tylko w pasie 


pogranicznym, 

Panu A. Wodzińskiemu, Zu- 
połnie słuszne pańskie uwagi, że dyrekcja 
tentru Popularnego obowiązana to samo pi- 
shó w programach, ©0 zapowiada w afiszach, 
„publiorność nie wie, czy wierzyć afi- 
szowi, czy programowi..." jak Sz. pan piaze 
w liście do nas. Przypuszuzać uależy, że dy- 
rekcja na przyszłość będzie unikać podobnych 
nieporozumień. 

Panu M. Z. Fąbrycznemu robotniko- 
wi. Wozoraj odbywało się posiedzenie Ko- 
mitetu niesienia pomecy robotnikom, poźba- 
wiońym pracy, a więc dla osób nie wpisa” 
mych ua listę komitetu wstęp był wsbronio- 
ny. Tylko na zebranie organizacyjne prosze» 
mi byli wszyscy, interesujący wię tẹ Sprawa. 

podczas pożaru we 
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lity sią Bronisławowi Kosiorowskie- 
mu papiery czeladnicze, wydane przez 
Stowarzyszenie Czeladzi rz czych 
w Łodzi, 870—3—1 


Nr 5, 


Z sądów. 
$kazanie dyr, Gerlicza. 


(d) Sędzia gminny 3-go okręgu powiatu 
łódzkiego rozpatrywał sprawę dyrektora Tow. 
łódzkich elektrycznych kolejek dojazdowych, 
inżyniera Wiesława Gerlicza, oskarżonego z 
artykułu 142 ustawy karnej sądów poko- 
ju, t. j. o samowolę. 

Szczegóły sprawy są następujące: 

Dyrektor Gerlicz 80 sierpnia 1912 r. 
przybył z robotnikami, uzbrojonymi w łopaty 
i oskardy do kolonji Radogoszcz, poczem, z 
rozkazu Gerlicza, podwładny mu robotnik 
zburzył rydlem i kilofem rynsztok do pree- 
puszczania wody, urządzony przez obywatela 
z Helenówka, Józefa Szwalbego, na własnem 
terytorjum, 

Sędzia gminny wydał znoczny wyrok, 
mocą którego p. Gerlicz został skazany na 2 
tygodnie aresztu policyjnego za inkryminowa- 
ny mu czyn, 

Obrońca oskarżonego, adwokat  przysię- 
gly Wyganowski na wyrok sędziego gminne- 
go założył opozycję, motywując ją tem, iż 
klijent jego jest urzędnikiem 8 rangi (Ministe- 
jum dróg komunikacji, przeto nie podlega 
zasądzeniu przez sądy gminne, a Spraw 
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może być rozpatrywaną tylko przez sąd okrę- 
gowy. ; 
Sprawa p. Gerlicza będzie rozpatrywaną 
powtórnie dnia 3/16 stycznia r. b. w sądzie 
gminym na Bałutach, 


o e 
Licytacje. 
Przy sądzie okręgowym piotrkow- 
skim odbędą się licytacje następu- 
jących. nieruchomości, 

W d. 16 stycznia. 


` 1) Nieruchomość w Pabjanicach na rogu 
ul, Konstantynowskiej i Konopnej pod nr.416, 
należąca do Bolesława i Magdaleny małż. 
Wieczorek, Teofila-Tomasza Funkiewicza i 
Aureli i Feliksa. Bańkowskich, składająca się 
z placu ogólnej przestrzeni 137 kw. sążni ze 
znajdującemi się na niem:—parterowym mu- 
rowauym domem i ząbudowaniami gospodar- 
skiemi, 

Nieruchomość ta jest niehipotekowana, 
została wystawiona ua licytacje w drodze dzia- 
łów. 

Lioytacja rozpocznie się od sumy 500 
rubli, 

2) Nierachómość w Kodzi Ce- 


przy ul. 


gielnianej pod nr. 68, należąca dô Benjamina 
Goldbluma, składająca się z placu ogólnej 
przestrzeni 11,169 łokci kw. znajdującemi się 
na niem: piętrową murowaną oficyną, dwoma 
dwópiętrowemi i jedną jednopiętrową weber- 
miami, parterowym budynkiem dla mas 
szyny, kotłownią i innemi bydynkami gospo- 
darskiem 

Nieruchomość ta posiada własną księgę 
hipoteczną za nr. 1905, jest obciążona długa- 
mi hipotecznemi do wysokości 86,168 rb., na 
licytacje została wystawiooa przez Alberta 
Jurocińskiego na zaspokojenie jego pretensji w 
sumie 6400 rb. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 38,000 
rubli. 

8) Nieruchomość w Łodzi na ul, Lipowej 
pod nr. 33, należąca w równych częściach do 
dJuljana i Emilji małż, Kupkę, składająca się 
z placu ogólnej przestrzestrzeni —8375 łoke 
ci kw, ze znajdującemi się na niem: frontową 
jednopiętrową kamienicą, jedną parterową i 
trzema jeduopiętrowemi oficynami i innemi 
zabudowauiami gospodarskiemi. 

Nieruchomość ta posiada w miejskim wy- 
dziale hipotecznym własną księgę hipoteczną 
za nr. 789-r/1287, jest obciążona długami hi« 
potecznemi do wysokości 31,450 rb. 

Na licytacje została wystawioną przez 
Ignacego Knapskiego, Antoniego Szmydta, A- 


5. 


deliny Wróblewskiej i Jadwigi Michaiewich 
na zaspokojenie ich preteneji w ogólnej sumię 
7760 rb. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 15,000 
rubli, 
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Wyszedł z druku drugi nakład ksią- 
Żeczek do notowania wydatków do- 
mowych p. n. 


„Wydatki w gospodar 
stwie domowem” 


Poleca się również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące, go- 
towe druki i książki dla inspekcji fa- 
brycznej, druki dla akcyjnych towa- 
rzystw, księgi handlowe i wszelkie 
materjały piśmienne. 


A. 1. OSTROWSKI 


DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 
ul. Piotrkowska 66. 


KRAKÓW, ul. STASZICA 5 


Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na 


ŚWIAT TEATRALNY 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
wychodzący w Warszawie pod redakcją 


Władysława Kopczewskiego. 


Roz, dozyanian il rok wydawnictwa redakcja rozszerza 
znacznie treść i rozmiary pisma, przekształcając je z mie- 
sięcznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział ilustro» 
wany. Przez to pismo staje się 


największem pismem teatrainem polskiem 
a także jedynem, które obejmuje 


całokształt zjawisk i spraw teatralnych, 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły nauko- 
we i literackie o teatrze i dramacie, sprawczdania i kóre- 
spodencje nie tylko ze wszystkich teatrów polskich, ale i 
z zagranicznych, plany i projekty inscenizacji, pamiętniki 
i wspomnienia, beletrystyka, obszerna kronika ruchu teas 


szuka 
posady? 


fub chce zmienić obec= 


j 


„KRYTYKA”, 


miesięcznik hann sprawom polityczno-społecznym i literacko-artystycz- 
nym, wychodzi rok XIV w Krakowie. Programem „„Krytyki'* niezawisłość 
i twórczość naroda i jednostki. Ideom tym duje wyraz w artykułach zaró- 
wno filozoficznych, jak i politycznych, wytwarzając jednolity pogląd naświat 
í drogą do czynu. W polityce „Krytyka”, nie będąc organem żadnej partji, 
służy sprawie polskiej, dążąc do wywalczenia niezawisłość bez kompromisu, 
Z zakresu polityki przemawinją z łamów „Krytyki“ W.. Feldman, dr, Wł. 
Gumplowicz, B. dr, M, Kukiel, Bol. Limanowski, St, Posner, K. Sro- 
kowski, dr. M. Sokolnicki, K. Stefański, Wł. Studnicki, L. Wasilewski i gro- 
no współpracowników z zaboru rosyjskiego, Wolność pragnie „Krytyka“ wi- 
dzieć w połączeniu z kulturą myśli niezależnej od przesądów i przeżytków 
duchowych (artykuły prot. Baudouina de Courtenay, Jana Hempla, d-ra M. 
Janika) i z obroną interesów klasy pracującej (prace Edw. Grabowskiego, 
dr. Heleny Landau i in.) 
Pogłębienie filozoficzne poglądu na świat stanowi kardynalny punkt „Kry- 
; zaznajamia tedy z obecnym stanem myśli filozoficznej obcej i swój- 
dyskusje, jakie „Krytyka“ niedawno prze rowadziła w, najżywotuiej- 
i współczesnej (d róblewski—K. Błeszyński; dr. 
do najważniejszych, jakie w Polsce w osta- 
Poezje, nowele, artykuły o literaturze i sztuce 
polskiej i obcej dają wyraz twórczości— szczególnie sił młodych, i szybko 
informują o najżywotniejszych zjawiskach piśmiennictwa. x 
dym numerze „Krytyki charakterystyka nowości i kierunków 
„artykuł o wybitnym artyście-plastyku, „przegląd filozoficzny: 
lskiego), dania ze scen polskich i wystaw, rzecz o szkole 
i wychowania (I. T. Brońcaj—i Dodatek artystyczny w formie re- 
produkcji dwóch wybitnych dzieł malarskich lub rzeźbiarskich. 
Z belestryki będzie „Krytyka“ w r. 1818 drukować utwory U. Daniłowskie- 
go, Czesława Halicza, Jul. Kadena, Zygm. Kisielewskiego, Wł. Orkana, W, 
oszewskiego, M, W. Walewskiej (hr. Wielopolskiej) i in. 
Rocznie daje „Krytyka* 4 tomy lektury i dwadzieścia kilka reprodnkcyj 


tralnegv polskiego i obcego, przegląd piasy i td. 


is 1 É a Związki F ną? takim razie zas r artystycznych. = 
__ „Pismo jest zarazem organem Związku Sriyati vA: interesuje Pana fakt, że W ostatnich trzech latach drukowała „Krytyka“ prace przeszło 120 współ- 
tystek Teatrów Polskich i specjalny dział poświęca oma Dwutygodnik „Informa: pracowników. 
KORERISE 4 OB i organizacyjnych spraw aktorstwa tor Przemysłowo - Han- Prenumerata „Krytyki“ wynosi: 
(R s dlowy" w Sosnowcu, któ- w Austrji ża granicą w Ksolestwie i Rosji 
Przedpłata na „Świat Teatraty* wynosi: PRE huren rocznie R. 20 Mk. 20 fr. 24 Dol. 5 zb. 10 
k j! ią e ółrocznie 10 10 lz 2.60 
Członkowie zemplarzy do zakładów SA = 2 
Rocznie Półrocz, Kwart, Związku p ar RT e r SE AE TR EG S EROR Fa 
W Warszawie 4 rb — k, 2r,— k, 1— k otrzymują dłowych calego Królest- ZZA AP za%%Ą 
Na prowincji 4 rb.80k. 2r.40k. 120k pismo bez. wa, umieści bezpłatnie Adres redakeji i administracji: Kraków, ul. Staszica i. 5. 
Zagranicą 5 rb. 40k. 2r.70k. 185k,  płatnie, 3-krotne Pańskie ogło- Z Królestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenumeratę w zamknię- 


Za odnoszenie do domu 10 kap. kwartalnie, 
Pojedyńczy numer 20 k. 


szenie wielk. 3060 mm. tej kopercie na adres wydawnictwa, 

Prenumeratorzy „Krytyki* mają prawo do nabywanta znacznej liczby 

żek naukowych i beletrystycznych po zmiżonej cenie, 
Prosimy zażądać numeru okazowego. 

Abonament przyjmują wszystkie księgarnie i agenc. czasopism. 


800—3 


Adres: Informator 
Przemysłowo-Handlowy 
Sospowice, Główna 22. 


ikola tacóW 


przy ul. Południowej Ne I5. 


Adres redakcji i administracji: ; 
Warszawa, Smolna 34. M tel. 280-92: 


flesron soap 


HYGJENIC E WY- 


ROBY GUMOWE p PREZERWATYWY rzy, ul. Południow MYDŁO DO PRANIA 
Gwarancja trwałości, towar świeży. 2% Apne P dl ar wyrobu 
ERO gg a à OWY KURS TRIKÓW. i Newskiego Towarzystwa 
TW az SCP: LAGA tedrętyczaw U Dzakiyczlikć Stearynowega 


4 w 


i pożądana] 


zglądu na zdolności, fw prze- aam 


ngn J2 lekcji. Przyjmuję także 
a (wice charakterystyczne. Zapi- 
ży i latormacje codziennie od godz, 
7—1l wieczorem. 
Program tuńców bezpłatnie, 
Z poważaniem 


12—5 dyplom, nancz. tańców. 


Majnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 


SKŁAD APTECZRY 
Wł. COHNA  Mikołajewska Nr. 29. 


w Petersburgu. 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


Wystrzegać się 
falsyfikatów. 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


przetworów chemicznych w Łodzi poleca nainowszy 
proszek do pra- 


in pod nazwą, »PERBOROL”, misiem? seiaya "ua: 


Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodź 


„PERFEKT“ 
uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka (6 kop.. Za- 
stępcy we wszystkich mięsisch po- 
szukiwani Główny skład: 
Łódźy ul. św. Karola 26 
733-62-2 W. KNAPSKI. 


KA WTRALAZKĄ MODELE ; MARKI FABRYCZNE 
GOLDMANIiELLENBAND 
Wan szawa, Leszno (5, Telefon 228. 


Fabryka mydła i 


puje w zupełności chlorek í sodę w praniu, osz Aluminjowych mac. mebli 
H e PB A j 1 m ; 
ło, „Perborol R 2) TA bi żelaznych, wózków umywalek, tanisław Heliński zg pasz- 
a v ń serwisów wielki wybór po ce- port, aydany z gminy ESY 
p + m jniśstyc łódzkieg m 
L. Schröter Pańska Nr. 54. Najlepszym środkiem, ochraniającym | Nach najniższych na raty z eT. 
. t w pd zaburzeń żołądkowych desynterji | Chodkowski i Lenk, | Przy, intengentnej rodzinie, po 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. Eo Da RNA O Saro cien Oferty ża o Ą ul Piotrkowska 


na szklankę gorącej herbaty, 


Baana wiaędejo, Mikołajewska 25. Telefon 24-55. 


744—100—5. 


179 nr. 8I „Przyjezdna“, 819—2—2 
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Rosyjsko-Polsko-Niemiecki 


„TEKTILE. JOURNAL | Żadać numeru próbnego! 


Redakcja i Administracja: Łódź, Piotrkowska Na 87, 5-55 


Czasopismo fachowe, poświęcone 
sprawom przemysłu włóknistego. 


Główny redaktor: Inż. Juljan Paklerski. Wydawca: Robert Dauer 
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Pierwsza Lecznica 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 5:/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. 


Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby oczu Dr. B. DONCHIN 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Sekstet koncertowy. 
Ceny miejsce 40, 50 i 60 kop. 


W poczekalni koncert braci Sienkiewiczów. 


ekarzy 


Nasz obraz monopolowy, jedyny egzemplarz w świecie arcydzieło sztuki 
kinematograficznej. 


MIRAKEL 


Olbrzymi dramat z życia czasów rycerskich w 4-ch częściach 
długości 1600 metrów, w wykonaniu wybitnych artystów. 


specjalistów 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska We 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Dwangelickiej X 2. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie 
trzności ciała promieniami Roentgena). 


Telefonu Ne 19-41. 


fotografowanie wnę” 
wiatło-leczniczy (cho* 


roby włosów) i Luborstorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwl 
na syfilis i jeczenie Salvarsanem (Ehrlich—Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeityczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof, Zabłudowskiego—niemoe płciowa). 
godz, 8—2 rano i 5—9 po południu. 


S£<<>3>395333€ GEGE>233QSEQ 


Or. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa M 2. 
Telefon X 18-59, 
Choroby skórne, włosów, we- 
neryczne, moczopłciowe i nie« 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r, i od 4— 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 152-6 


3359955356Q<€€35D90353996€68 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmcje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


Godziny "przyjęcia: od 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska Na 
Telefon 26-81. 


50. 


oczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo» 
płciowych, wody, mleka i t. d, 
288— 
B3B22>32VSDRBEEELEEEEEEEA 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji, 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 

6564—12—14 


000903090900 


codziennie od 1—2 po poł. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


Porada 50 kop. $ 


Dr. Ludwik Pinkus 


b. asystent Sanatorjum dla chorób 
piersiowych w Zakopanem, 
choroby płuc, 
Spacerowa 13, 


od. 9—10 i od 4—6. 
888—12—11] 
SEEGRGEEEBDDZDDDODDNRSECE 


Dr.-W. DUTKIEWICZ 


ZIELGNA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r, 
iod 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielą 
od 9 do 2 r. 202—11—5 
053333:1959333£295866€€33>30 
Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 


Ohoroby wewnętrzne i nerwowe. 
i cho: 


|jegnozy analizy cho- 

miczne i bakterjol wydzielin i krwi 

w lsboratorjnm własnem. Od l1—1 
rano i od 5—7 i pół po południu. 


2ST43335 OGEEGEGCECECWESĘE 


Dr. |. Slhorstrom 


Zawadzka 15. 
cy, W 


Niezbędne dla 


y, i weneryczne 
(stosowanie G06_w. ynie). Kosme- 
tyku lekarska. Pr od 12 — 2 


i 5—8. Panie od 4-6 (osobna pocze- 
kalnia), w niedzielą do 4 po południu 


EC€2ED>3>5>>3>333523353939303D 


Dr. M. [alienlgry 


Nawrot 38, tei, 20-10 
choroby wewnętrzne, akuszerja 
od Si pół rano i 5—7 po pot. 
34633295 NCEELADDYSECELEES 


gp << GEELEE<EEECETŁEGGEŁE<<EE<E<E DDD DDD DSD BDI 


M Od dziś do piątku włącznie 
Ww. tylko 4 dni między innemi 
Nccc ESEGEGEEEEE 


=== 


>" 


Początek przedstawienia o g. 4 po poludniu. %% 


Passe-Partout placa polowe. 


y 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ui. inżynierska A£ Í. 
Poleca Sýry wołowe, krowie, cielęce, Końskie Scione. Kój i 
samalat OION, sieznyci © KIE SISZOBĄ sztuczne” MAUKE 
Nięga-KOMNRĄ_ aż dza 1 trzody. * WłOSiEŃ tapicerski dezya- 


(DKOWANY eranen wooren. SICIECINĘ oxra. LON SZYUCZRY 


mokrą. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592—0 


suche i 


W połowie b. m. ukaże się w Warszawie wielki dziennik poli- 
tyczy, społeczny i literacki y 


„Przegląd Codzienny“ 


w dwóch wydaniach: rannem i wieczornem, razem dziennio 
objętości 10 stronie i więcej wielkiego formatu, 

„PRZEGLĄD CODZIENNY“ będzie organem liberalnym, bezpar- 
tyjnym, stojącym na gruncie równouprawnienia żydów, 

„PRZEGLĄD CODZIENNY“ szeroko uwzględniać będzie 
umysłowy i artystyczny w Kraju, Cesarstwie i zagranicą. 

„PRZEGLĄD CODZIENNY" posiadać będzie starannie oprasowany 
dział przemysłowo-hdndlowy. 

„PRZEGLĄD CODZIENNY" będzie pierwszorzędnem wydawni: 
ctwem informacyjnem. 

Prospekt oraz N okazowy wysyła się na żądanie bezpłatnie, 


PRENUMERATA WYNOSI, — w Warszawie: rocznie 10,20, półrocznia 
6.10, kwaztal. 2.25; miesięcznie 85 k, z odnoszeniem do domu. Ma 


ruch 


Prowincji: rocznie r, 12, półrocznie r. 6— kwart, r. 8— mio 
sięcnie ; zagranicą miesięcznie rb, 2— 
Adres: Redakcji a Przejazd nr. 3. Telefony 278-90 i 278-3% 
„  Admiuiste— „ Nowolipie nr. 7. 278-92. 
? Pocztowy: „Przegląd Codzienny, Warszawa 


telegraficzny Codzienny“, 


Skrzynka poczt, mr. 620 


W W 
W W W 
W ° N 
Dzielna Mè 4. Telefon Ne 14-99. W 
W poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. M 
M/ WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE M 
W Wykonanie gustowne, ceny nizkie. 
AN FILJE: Spacerowa No 13. NI 
AN Zgierska No 7. b 
JA Główna No 51. W 
A Piotrkowska No 76. W 
/N Piotrkowska Ne 309 (Górny Rynek). W 
N 
eźccca  GECEDGEEGE<E szedł 
SE<<<GECSELPEEEL<S<C<E< 3 
JEER RRRERERERRRRERERREEREE, 
X PIERWSZA ŁÓDZA CHRZEŚCIJAŃSKA % 
% Elektryczna Fabryka Cukrów | 
4 Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- M 
H mysłowej w Łodzi 3 
H T. Dabrowski i S-ka 4 
+ | w Łodzi, Widzewska 104. 
105—00—8 _/$ 


Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 


rrrrriiriritrrriitirtii 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X106a 


